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R edakcja:
Ulicą Reformacka Nr. ?

Telefon Nr. 2014

P ren u m era ta  m iesięczna  bez odno­
szenia 85 tys. Mkp, z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 100 tys. Mkp.

Cena numeru 5000 M k p .

Ceny o g łoszeń  z a l wiersz milimetrowy: 
Zwykłe 2.000 Mkp. Nadesłane 4.000 Mkp. 
Po kronice 5.000 Mkp. Na pierwszej stro­

nie 6.000 Mkp.
Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożej.

A dm inistracja:
ulica Dunajewskiego Nr. 5

Telefon Nr. 1310
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PI ITR A Antoniego Trąbki Syn
“  i % A l L  cenach firma nych Skład Futer. Kraków, ul. Szewska 12.

8 1—4
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Wrzenie w Niemczech trwa
Wiedeń, 1 października. „Der Morgen“ donosi 

2 Monachium: Odbyła się tu uroczystość pamiąt­
kowa byłego monachijskiego pułku piechoty, w 
której wziął udział ks. Ruprecht w uniformie ge­
nerała. Dokonał on odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej. Na tablicy tej widnieje korona królewska. Na­
depnie odbyła się przed księciem Ruprechtem de­
kada 20.000 byłych żołnierzy wspomnianego puł­
ku. W towarzystwie ks. Ruprechta znajdowali się:

generalny komisarz Kahr, prezydent ministrów 
Knilling, komendant Reichswehry generał Lóssow, 
generał Rothmer i inni wysocy oficerowie. Po by­
łych żołnierzach pułku monachijskiego defilowała 
policja monachijska, która w dniu wczorajszym 
obchodziła dwudziestolecie swego istnienia. Pu­
bliczność witała owacyjnie ks. Ruprechta, wzno­
sząc przytem okrzyki: Niech żyje król i królowa. 
Spokój nie został zakłócony.

Krwawe rozruchy w Dusseldorfie
Komuniści i policjanci strzelają

Dusseldorf, 1 października. W czasie manifesta­
mi wrządztmej na Wałach łiindenburga przez
12.000 separatystów, Z'Okazji której to manifestacji 
•hinio wezwań stronnictw i związków zawodo­
wych, zebrało się na miejscu manifestacji około 
"*0.000 osób, padły strzały. Przyszło następnie do 
Gwałtownego starcia. Powstała nie dająca się opi- 
s3ć panika. Wiele osób zostało zabitych i rannych.

Dusseldorf, 1 października. Wedie informacyj 
źródeł niemieckich, zostało zabitych 12 separa­

tystów i 4 policjantów. Oprócz tego znaczna licz­
ba osób została ciężko ranna.

Dusseldorf, 1 października. W czasie zebrania 
^Paratystów nadreńskich, na którem przemawiał 
^atthes, gruph policjantów, ukrytych w pobliżu, 
Pojawiła się z nienacka i zaczęła bez powodu 
Ostrzeliwać zebranych. Do francuskich ambulan­
sów wojskowych przywieziono wielu rannych. 
Również koszary niemieckiej policji bezpieczeń­
stwa są przepełnione rannymi, zabranymi przez 
^Hcię, która odmawia ich wydania. Byli podobno 
również zabici. Mimo wezwania oddziałów fran-

do separatystów nadreńskich
cuskich wielu policjantów strzelało w dalszym 
ciągu, również z "grupy komtmistóW‘ -zaczęto 0- 
strzeliwać manifestantów - separatystów. Oddział 
francuski zajął koszary policji-bezpieczeństwa, zaś 
policjantów odprowadzono do komendy placu. — 
W kołach separatystów zapewniają,' że byty one 
uprzedzone o przygotowaniu. zasadzki. - Ludność 
miasta niezwykle wzburzona wyraża swe oburze­
nie na policję, oraz sympatie dla Francuzów, któ­
rym powierzono przywrócenie porządku.

Diisseldorf, 1 października.! Potwierdza, się, że 
około 30 policjantów, przybyłych bezpośrednio 
z koszar policji zielonej, zaczęło strzelać w kie­
runku zebranych separatystów; bez 'jakiejkolwiek 
prowokacji ze strony tycji ostatnich. Członkowie 
gwardii nadreńskiej odpowiedzieli -strzałami. — 
Wkrótce potem 200 policjantów • zielonych i nie­
bieskich zaczęło strzelać do tłumu z rewolwerów  
i karabinów maszynowych oraz bić szablami ucie­
kających w kierunku dworca. Oddział wojska 
francuskiego przywrócił porządek. W mieście pa­
nuje spokój.

Ameryka za skreśleniem długów
koalicyjnych

Nowy Jork, 1 października. Według doniesienia 
? Atlantic City, są kierujące koła Związku amery- 
'3ńskich bankierów zdania, że należy rozpocząć
ańipanję do wytworzenia w Stanach Zjednoczo- > 

11 Wh przychylniejszego nastroju na rzecz zupełne- 
*°> albo częściowego skreślenia długów koalicyj- 
‘Ych. Warunkiem tego byłoby, aby komisja dla 
W’rotu długów doszła do wniosku, że akcja taka 
-Wyczyniłaby się do przywrócenia pokoju w Fit-

ropie i ustalenia położenia gospodarczego, co przy­
czyniłoby się w następstwie do rozwoju handlu 
Stanów Zjednoczonych. Formułka, jaką rozważają 
w kołach związku amerykańskich bankierów, 
zmierza do tego, aby długi Francji', zaciągnięte w  
Anglji i w  Ameryce, zostały obniżone, w zamian 
za co Francja miałaby się zgodzić na obniżenie 
żądań reparacyjnych wobec Niemiec.

Kryzys faszyzmu we Włoszech
Nzym, l października. Kryzys w partji faszy- 
ńty trwa. Według ogólnej opinji, Mussolini panuje 

jęA* sytuacją. Przypuszczają możliwość dymisji 
“mitetu wykonawczego, • którego posiedzenie
NV()lano na jutro, gdyż nic nie pozwala przewi-M y , .  ,   ̂ ° ? o — t / "  * * * »  • •  -  i -

W,:ac> aby Komitet chciał wyraźnie się sr
‘C  \ \  r r v  1 i  ^    1 i. _  A / I *  ' ___  A J ..................... ...

sprzęci-
sZe ■Wo  ̂ Prezydenta Ministrów. Odmowa zgło- 
Br>nia dymisji utrudniłaby sytuację, czyniąc 
stąp2 ^rak dyscypliny jeszcze bardziej wrogiem 
W ° Vvisk°  komitetu w  stosunku do podtrzymy­

wał przez zwolenników Muśśoliniego tezy re­

wizjonistycznej. W tym wypadku liczyć by się na­
leżało nawet z możliwością rozłamu. Przypusz­
czają jednakże, że antyrewizjoniści nie posuną się 
do takich ostateczności jak przewidują. Wycofa się 
zeń najwyżej kilku najzacieklejszych przeciwni­
ków, których stanowisko w partji byłoby nie do 
utrzymania. Partja, skłaniając się ku poglądom 
szerokich mas ludności*, zatraca z dniem każdym 
charakter ekstremistyczny ,który antyrewizjoniści 
pragnęliby zachować.

FORTEPIANY, PIANINA
także używane można najkorzystniej nabyć tylko u firmy 
Z ygm un t R ab a  nast., Kraków, ul. św. Anny 3, 658-10

W okresie oczekiwania
Kraków, 1 października.

Od dwóch lat przeżywa gospodarstwo nasze 
najcięższe chwile w jesiennym okresie przejściom 
wym. Jestto jednym więcej dowodem, że stosunki 
nasze dalekie są jeszcze od stabilizacji, gdyż w: 
państwie o charakterze rolniczym jesień bywa o- 
kresem płynności gotówki i ożywienia obrotów.

Poszukiwanie pieniądza i postępujący wzrost 
drożyzny, charakteryzują sytuację od kilku tygo­
dni. Rozwój wypadków politycznych idzie nieste­
ty na r^kę spekulacji i  niszczy podstawy rachun­

ku  zarówno w wytwórczości, jak w handlu.
Żyjemy w okresie oczekiwania. Pojawiają się 

pierwsze zwiastuny doniosłych wypadków w  po­
staci plotek o zmianach w układzie większości 
stronnictw i zamierzonej reorganizacji rządu.

Struktura naszego życia ekonomicznego, oparta 
na kruchej podstawie prowizorycznego pieniądza, 
szuka oparcia w walutach stałych i odrzuca walu­
tę obiegową, pomnażając chaotyczność położenia.

Sygnalizowana od kilkunastu dni stagnacja za­
czyna przybierać większe rozmiary, trwanie fej 
jednak nie jest przewidywane.

Trzeba nam więcej spokoju i w  życiu politycz- 
nem i gospodarczem, zmęczenie i apatja ogarniają 
zwolna trapioną wiecznym ■ niepokojem ludność, 
która traci powoli zrozumienie dla walki stron­
nictw sejmowych, wygrywanej w  ostatecznym  
wyniku na plecach i żołądkach ogółu obywateli.

Co wolno z Polski wywozić?
Na ostatniem posiedzeniu Główń. urzędu przy­

wozu i wywozu postanowiono obłożyć ziemniaki 
na w ywóz opłatą wywozową w wysokości 4.000 
mkp. od 100 kilogramów. Ustalono również opłaty 
wywozowe od surowych- skórek króliczych i za­
jęczych w wysokości 44 dolarów od 100 klg., usta­
nawiając jednocześnie kontyngent w yw ozowy tych 
skórek na 100 tonn.'Na wniosek ministerjum rolni­
ctwa udzielono upoważnienia prezesowi urzędu do 
wydawania pozwoleń ną wywóz nasion z zastrze­
żeniem że wywóz nasion cukrowych, dokonywany 
być może tylko za specjalnym certyfikatem sekcji 
nasiennej Centr. Tow. rolniczego. Decyzję w spra­
wie wywozu dziczy odłożono na następne zebranie 
do czasu przedstawienia odnośnych materiałów 
przez ministerjum rolnictwa.

Poza tem pozwolono na wyw óz 91 i pół wago­
nów słodu, 150 wagonów celulozy za opłatą w y­
wozową w wysokości 50 proc. zysku wyw ozo­
wego, 100.000 kilogramów otręb, również za opła­
tą wywozową 10.000 kg., kaszy gryczanej za opła­
tą wywozową 10 (?) mk. od 100 kg, 100.000 kg 
wytłoków buraczanych, 250.000 kg suszonych pła­
tków buraczanych, 100.000 kg. płatków Steffena 
z zastrzeżeniem obowiązku dokonania wywozu  
do 15 października. W sprawie eksportu cukru de­
finitywną decyzję odłożono do następnego posie­
dzenia wobec niedostatecznych pełnomocnictw, 
posiadanych przez przedstawicieli zainteresowa­
nych czynników-



Co byto dzisiaj na giełdzie krakowskiej!
, K raków , 1 październ ika___________________________________________

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

d z i ś 28/lX.

P. T. H. I—V em. . . . 100-112 86 -8 2
„lmpex“ .................• . . 2,5—2,8 2,4-2,25
„Pharma" (B. Jawornicki) 130-155 140
Bracia Rolniccy I em. . . 3 5 -3 8 31
„Polski G lo b " .................
C. Hartwig. Poznań . . .

9 8,5

Żegluga P o lska.................
Zieleniewski I—IV e m. . .

26—28 26—25
2 5 2 5 -2 7 0 0 2 1 2 5 -2 0 4 0

Warsz. Parowozy I—lii em. 130—136 110-100
H. Cegielski, Poznań 1—IX 
„Potęga" Tow. huty że l..

1 6 5 -1 7 0 1 3 7 -1 3 0

„Lemiesz . . . . . . . 2650
„Trzebinia" I—VI em .. . 205-220 170-158
„Pocisk . . . . . . . . 140
Automotor . . . . . . .
Portland-Cem. Szczakowa

75'

Oórka .....................................
Siersza .....................................
Tepege I—IV em...............

3000
1 4 5 0 -1 6 5 0  
8 2 5 -8 7 0

2 7 0 0 -2 6 0 0  
1 2 7 5 -1 2 5 0  
740 - 7 2 0

Polska N afta .....................
Oikos . . . . . . . . .

115—135 105 -100

„Pokucie" Naft, S. A. I em. 280—290 200-250

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

• • • •
• • • •

d z i ś  1 28/ IX.

■V
800
200—230
235—30)
1 1 2 5 -1 2 6 3
78 -8 0

240
230 -  210 
750 743 
195-170

950 ASO
70 — 65

185 155—150

120-130 125-114

49
34.5-36.5

132-130
47
3 3 -3 0

385 '

Kraków, 1 października. Wyrażone przez nas 
kilkakrotnie na tem miejscu przewidywania, że po 
terminie ultimo nastąpi silna zwyżka efektów, 
spełniły się co do joty. Natychmiast po -realizo­
waniu zobowiązań ultimowych papiery „ruszyły1* 
i to w  tempie dość silnem.

Dzisiejsze zebranie stało pod znakiem „haussy“ 
na całej linji. Najsilniej zwyżkowały ciężkie pa­
piery, z których „Zieleniewski wykazał zwyżkę 
wprost sensacyjną. Z lżejszych papierów najsilniej 
„skoczył** Tohan. Na ogół wszystkie akcje zdra­
dzają tendencję osiągnięcia parytetu walutowego.

Na pogiełdzie podobna sytuacja i hausa na całej 
linji. Notowano: Jaworzno 6000 —6190 G:?zv 7800 
do 8000, Chybi 2100 do 2200, Lokomotywy 190. Si-

Pezet . . ,
Strug . . .
Synuykat Kosz., Kraków , 
Tłuszcze Trzeainia . . . , 
„Krakus" 1—VI em. . .  , 
Porcelana Ćmielów . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie . 
EleKtr. Siersza I—IV em. 
Zakłady przem. „Ryngraf" 
S. W. Niemojowski. . . 
Fabr. kapeJ. w My ś i enicach 
Bank Przemysłowy I-VIII 
Bank Hipoteczny . . . , 
Bank Małopolski . . . . 
Ziemski Bank K redyt.. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy I-1X 
Banu Komercjalny I—IV 
Bank Kred, w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

lesia 730, Garbarnia 500 płacono.
Na rynku pieniężnym dalsza zwyżka. Oficjal­

nych notowań nie było. Transakcje następujące:
Waluty: Dolary 450.000, Franki francuskie 27.200 

Czecki: N. Jork 450.000—452.000, Londyn 2025 do 
2080, Paryż 27.800, Bruksela 24.000, Zurych 79.750 
do 81300, Berlin 0.0026, Wiedeń 6.45.

*

Dzisiejsza giełda lwowska
Lwów, 1 października. Kursa orientacyjne w cią­

gu zebrania: P. T. H. 80, Warszawskie Parowozy 
120, Oikos 750, Fabryka cukru w Chodorowie 1000 
do 1100, Testy 1425, Chybi 2050, Gazy 7600, Ja­
worzno 6100.

„UNDERWOOD”
najlepsza maszyna  
dopisania na świecia 
Jeneralna reprezentacja 

I wyłączna sprzedaż

IGNACY GROSS i S-ka
Kraków, Starowiślna 1, Lwów, Kopernika 9, 

Telefon 2191). 67 3-4 Tetdlon 502.

Giełda warszawska
A K C J E Transakcje A K C J E Transakcje

w tysiącach marek w tysiącach marek

Bank Dysk. Warszawski . . 1100-1025 Starachowice 1—4 em. • •
„ Handl. „ .  . 515-525 „T rzebinia"..................... • •
„ dla Han. i Prz. 1—7 . 275 Ursus 1 em. . . . . . • • 250—240
. K re d y to w y ................. 80 Ursus 2 em.................. ....

205-187.5-197„ Małopolski w Krak. . Pocisk *.............................
„ Przemysłowy w Warsz. P a ro w ó z ......................... • • 125-135
„ Pols. Handl. w P ozn .. L. Zieleniewski . . . . • 2450—2250
„ „ przem. wo L w .. 110-125 Zawierci e. . . . . . . • • 58500-62000
„ Tow. spół. w W arsz.. Żyrardów . ..................... 56500—60000 -59000
„ Zachodni . . . . . . 725 Ł. J.  Borkowski . . . . 150—190
,  Ziems. Kred. we L w .. Hurt . . . . . . . . . • •
„ Zjed. Ziem. Pol. w W. 180 B-cia Jabłkowscy . . . • • 4 7 -5 1 .5 -4 9
„ Zw. Sp. Zar. w Pozn. . War. Tow. Transp. i Żegl. • 32-32 .5—34
„ Związków Zi em. . . . 80 Polbfll • • « • • • • • • •

Kijewskl i Schoitze . . . . 415-450 Spiess i Syn . . . . . 3 2 0 -300-340
Fr. Puls . . . . . . . . . 110—145 Zachód. Tow....................
Wildt i Sp. . . . . . . . . 130—210 185 Ć m ie ló w ......................... • • 560—400
Cukrownia Chodorów . . . 1000—1100 Elektryczność . . . . . • •

„ Czersk I i I I . . 3 6 0 -  3 9 0 -  375 Pol. Tow. Elektryczne . • t 200-210
„ Częstocice . . . 62U 0-6000—6225 Belpol . . . . . . . . • •
„ Gosławice . . . 380 -  400 -  390 Haberbusch i Schięle . • • 550-730
„ Michałow . . .  

Warsz. Tow. F. C u kru . . .
540—610 -  590 
1500-2200-2000 ex Tow. oczyszcz. spirytusu 

Tepege . . . . . . . .
•
• •

525—600-580

825
F i r l e y ............................. .... .
Ł a z y ......................... ....

165 Polska N a f t a ................. I lu —125
62.5-75 Bracia Nobel . . . . . 310-275

Drzewny przemysł . . . . 58—65 Lenartowicz i Br. Ryl . • • 43
Warsz. T. Kop. Węgla . . , 100 szt. 1300 1500-1445 Pustelnik . . . . . . . • • 260-265

50 szt. 1325-1625-1570 Siła i Św iatło ................. • • 152.5-165
H. Cegielski w Poznaniu ,

170-210-207.5
Fabryka pap. „Klucze* • • 190

Lilpop, Rau i S-ka . . . . Eksp. Soli Potasowych 
Cerata

•
•

•
•

1425-1450
7 5 -6 0

Modrzejowskie zakł................ 1550-1450 Skóry i Garbniki . . . 65
Norblin, Br. Buch ł W. .  . ' 3 0 0 -3 5 0 - 320 Kabel . . . . . . . . • • 230
Ostrowieckie zakł . . . . . . 2300-2400—2375 Przemysł Naftowy . .  . • • 500

,, 5 . . . .  . 2150-2300-2275 S t r e m ............................. • •
Orthwein i K arasiński. . . 125 Unia . . . . . . . . .
Rohn, Zieliński i Ska . . . Mąrynin . . . . . . . • •
K. Rudzki i Ska 1 - 4  . . . 750—900—925 Warsz. Syndykat Rolniczy •
Fitzner i Gamper 2000—1800

Oficjalna giełda pieniężna
Warszawa, 1 października. W a l u t y :  Dolary

380.000, Franki szwajcarskie 67.860. — C z e k i :  
Belgja 19.900, Berlin 0.00185, Holandja 149.500,

Z R Y N K Ó W  T O W A R O W Y C H  1
W  dziale  m a n u fa k tu ry  h u rtow n icy  sp rzedający  ba , 
wełnę, żąd a ją  37 prc. gotów ki i w ekslu  n a  30 dni, ab  
bo 50 prc gotów ki i w ekslu n a  42 dni. N atom iast w eb 
n ianę  tow ary  m ożna otrzym ać n a  10 do 20 prc. go, 
tów ki i n a  weksel n a  00 dni. Za tow ary, m ające 
w iększy popyt, żąda ją  całkow itej gotów ki. T enden, 
i j a  naogói m ocna. Zanotow ano: B iałe tow ary  „Do, 
mowo**, „S ilesia" i „Setne** — 1,500.000 do 1,550 tys. 
za sztuczkę ,

Londyn 1,730.000, 1,729.000, Nowy Jork 380.000, 
Paryż 23.450, Szwajcarja 67.900, Wiedeń 4.95, 
Wiedeń 4.95, Wiochy 17.450.

N a tow ary  sprow adzane z zagranicy , w płynął 
m nożnik celny, podwyższony od d. 25 w rześnia. 
M nożnik ten  podwyższono n a  zw ykle tow ary  do 57 
tys., przyczem  k ilk ad ziesią t gatunków  przeniesiono 
z ru b ry k i zw ykłych do luksusow ych.

Z agranicą, głów nie w Niem czech, w zrasta ją  ceny 
tow arów  naw et w obliczeniu n a  dolary . U n as  poza, 
tem w płynie także podrożenie ta ry fy  bagażowej n a  
kólejaeh od poniedziałku d n ia  1 październ ika o 100 
procent.

W szystko 1o razem  w yw ołuje obecnie chaos w 
h an d lu  h u rtow ym  i detalicznym .

g ie łd y  m m m m m
\

Dzbaejsza gaetfia w £urycnu
Zurych, 1 października. Otwarcie giełdy g. 10: Berlin 

0.00000 23 H ol,nd.a 219.85, N. York 580.00, Londyn 25.45, 
Paryż 34 30, Medjolan 25.52, P raga 16.80, Budapeszt 
0.0301, Bukareszt 2.60, Belgrad 6.37V2,Sofja5.40, Warszawa 
0.0017, Wiedeń 0.0073?'t, Austr. kor. stempl. 0.0079’ r

Zurych, 1 października. Zamknięcie giełdy, Berlin 
0,0000.24, Holandja 219.85, Nowy Jork 560, Londyn
25.45, Paryż 34.1/, Medjolan 25.47, B rukse la- ,  Praga
16.75, Budapeszt 0.03,01, Bukareszt 260, Belgrad 
647%, Sofja 2.40 W arszawa 0.0017, Wiedeń 0 .0 0 7 83/! 
Austr. korona stemplowana 0.0079%.

Dzisiejsza gieiud wieaeńsKa
Wiedeń, 1 października (tel. wł.) W aluty: Marka polsna 

0.14-0.16. marka mem. 00025%, korony czćskie 2103 
franki szwajc. 12540, francuskie 4z75, lunty a na 3 20  200, 
dolary 70.560. 15

Dewizy: Warszawa 0.15-0.16, Berlin 0 0026V2
Praga -1-0, Zurych 12655, Paryż 4322, Nowy Jork 70935. 
Londyn 322000. -

Giełda efektów : Zieleniewski 406000. Fanto 4,800 000 
^ W a ty  galicyjskie 595.000 Galicja 29,500.0.0, Schodnica 
2,040.0uo, Siersza —.—, Lwów-Czerniowce 418 000 
Kolej północna 22.900.000, Alpine Montan 673000 Huta 
ro lai 1,1/20.000.

Ozisieisza giełda berlińska
B erlin , 1 października. N. Jo rk  241,395.000, Londyn

1,097,250.000, P ary ż  14,763.000, S zw ajcarja  43,092.000, 
Wiedeń 341.205, P ra g a  7,231.875.

Nowy York, Ż9 w rz eśn ia . Giełda pieniężna. Kur* 
dzienny minimalny. Przekaz na Londyn 455,00, 
przekaz na Londyn na 60 dni 451.87. Przekaz na 
Paryż 615. Przekaz na Amsterdam 39.28. Przekaż 
na Kopenhagę 17.87. Przekaz na Berlin 0.000000.50 
w płaceniu — w żądaniu 0.00000057.

Amsterdam, 29 września. Londyn 11.57. Berlin 
0000001.25. Paryż 15.60. Szwajcarja 44.62 i pół- 
Wiedeń 00035 i pół. Kopenhaga 45.45. Sztokholm 
67.50. Chrystiania 40.50. Nowy York 254' i pół. Ma­
dryt 35.00. Bruksela 13.30. W łochy 11.62 i pół.

Giełdy towarowe
Nowy Orlean, 29 września. Tafg bawełny. Targ 

miejscowy middling 28.50.
Targ terminowy: październik 27.88, grudzień 

27.77, styczeń 27,53, marzec 27.27.
Nowy York, 29 września. Giełda metalowa. Sre­

bro krajowe —.—, srebro zagraniczne 64 i 3 ósme, 
miedź elektrolitowa 13 1 pół; cyna 41.62; ołów 
6.97; cynk 6.37; żelazo 25.00; blacha 5.62. -

Grełda produktów: nafta w beczkach 15.10; na­
fta w tankach 550, nafta stand white 12.50; nafta 
credit balance 2.75; terpentyna 101, terpentyna 
savannah 95.

Giełda zbożowa: pszenica czerwona zimowa Ib* 
ko 119 i 1 czwarta, pszenica twarda zimowa loko 
120 i 1 czwarta; kukurudza loko 107; mąka spring 
wheate claers 525—275, fracht zbożowy na konty­
nent 11 centów.

NA MARGINESIE

Z raju mieszkaniowego
Ja i mój przy jacie l postanow iliśm y rozw iązać 

kw estję m ieszkaniow ą. J a  w ziąłem  się do tego z z®* 
palem , on z energ ją. G dziekolw iek k to  zachorował, 
wyjeżdżał, um ierał, m y byliśm y pierw si. Zazwyczaj 
nieboszczycy by li zdecydow ani, jednakże spadku* 
biercy, pośrednicy, ad m in is tra to rzy , gospodarze psu* 
li nam  in teres. Z robiliśm y k o n tra k t z jegogości® 
ciężko chorym . W ziął zadatek  i w  te rm in ie  szelm 3 
w yzdrow iał, zam iast um rzeć. Im  bliżej byli śmierci, 
tem  więcej żądali za doczesne m ieszkanie. Siedzimy 
przeto sm utn i, przy  bombce jasnego, podchodzi do 
n as  znany  m ecenas oblepiony łzam i i w iśniów ką:

— Żegnajcie! — sm ętn ie  przem ów ił.
—  Cóż to? W yjazd? Choroba? — py tam  z udanefń 

w spółczuciem , trąc a ją c  rów nocześnie m ojego przy* 
jacie la  w ram ię : a  to  w kw estji mieszkani.owoj. Mo* 
co nas o ta rł nos:

— Dłużej n ie  mogę żyć! S trzelam  się!
Zerw ałem  się n a  nogi.
— Drogi m ecenasie! A m ieszkanie?
— Nic m nie doczesne rzeczy więcej n ie  obchodź®'
—  Dam  za m ieszkanie now iu tk i rew oiw er. B ardz0 

celny. W łasnoręcznie ub iłem  z niego irzy  koty. 
zgoda? Proszę oddać m i m ieszkanie, m eble, — darń 
rew olw er. Bez rew olw eru n ie można, się zastrzeli1*’

— Kpiny! — odparł m ecenas. M ieszkanie z uf*  
bilami Warte z pół m ilja rd a / a rew olw er zaled\vi® 
k ilka. To żaden in teres!

  No dobrze, ulo cóż nieboszczykow i z mcblb
m ieszkania . Daję rew olw er, trum nę, pogrzeb i gr°* 
bowiec. ..

— Zgoda! Ale i cz te rysta  m iljonów ! — d o r z u c i  

przyszły sam obójca.
I znowu in teres się rozbił: On nie został przezc< 

m nie sam obójcę, ja zaś przez niego nie mam 
kan ia . x

1 od lej chw ili n ie .szu k am  więcej m ieszkan ia , 0l!
pom iędzy żyw ym i, an i pom iędzy n ie b o s z c z y k a '111'
Jeden chyfrzejszy od drusfiego.

j .  Lasom



Co słychać nowego?
Groźba generalnego ttraiku bankowców w Polsce!

Z TEATRU

Strajk bankowców, który ostatnio wybuchł w 
■Powszechnym Banku związkowym" i to we 
Wszystkich filjach tegoż na terenie Małopolski, 
trw a w dalszym ciągu i grozi poważniejszemi 
komplikacjami. Otóż — jak się dowiadujemy — 
Dyrekcja Powszechnego Banku Związkowego za­
wiadomiła wszystkich pracowników, iż, jeśli do 
dnia 1 października nie stawią się do pracy, uw a­
żać ich będzie za zwolnionych z obowiązków. Na 
skutek tego nieustępliwego stanow iska, Dyrekcji,

postanowił Związek bankowców, celem poparcia 
akcji strajkujących, proklamować jednodniowy ge­
neralny strajk bankowców w Małopolsce, a gdy­
by i to nie miało doprowadzić do złagodzenia 
konfliktu, nie cofnie przed proklamowaniem gene­
ralnego strajku w całej Polsce.

Wobec tego, iż spraw a przybiera tak poważny 
obrót, mamy nadzieję, iż obydwie strony w zro­
zumieniu powagi chwili, nie dopuszczą do tak ul- 
tym atyw nych kroków.

Napad na konsula austriackiego w Krakowie
W  sobotę wieczorem napadli nieznani sprawcy 

na trasie Kęty—Biała ,na auto, wiozące konsula 
austriackiego w Krakowie, Sch., w  tow arzystw ie, 
dyrektora banku Dr. G. z Krakowa. Napastnicy 
obrzucili przejeżdżające auto gradem kamieni, 
Przyczem ugodzili konsula p. Sch. w  skroń. Kon­
sul zalał się krwią i stracił przytomność. Nie­
przytomnego przewieziono do Bielska, gdzie po­
wierzono go opiece lekarskiej.

O wypadku tym powiadomiony telegraficznie 
minister spraw  wewnętrznych Dr Kiernik prze-

KRONIKA
PROTESTY PR ZEC IW  OGRANICZENIOM PASZ* 

PORTOWYM. Jak  było z góry do przew idzenia, o sła , 
tn ie  zarządzenia M. S. Z., w prow adzające niczem  
n ie  uzasadn ione ograrticEenia paszportow e, k tóre 
pociągnęły za sobą re to rs je  ze strony  obcych konsu* 
latów  w Polsce, wywołały- w szerokich kołach społe* 
czeństw a, a zw łaszcza w sfe rach  gospodarczych silny 
odruch  p ro testu . Izba h an d lo w a  i p rzem ysłow a w 
B ielsku zw róciła się do m in is te rs tw a  sp raw  zagra* 
nicznych z zaw iadom ieniem  o ograniczeniu  przez 
konsu la ty  - czechosłow ackie wiz tranzytow ych n a  
przeciąg 24 godzin d la  obyw ateli polskich. Jak  wia* 
dom o czechosłow ackie w todze k o n su la rn e  przedsta* 
w ia ją  to  zarządzenie ja k o  re to rsję  wobec zarząd z o* 
nych  przez M. S. Z. w  W arszaw ie  ograniczeń pasz* 
portow ych. Izby hand low e w  Polsce dom agają się 
natychm iastow ego u su n ięc ia  tych ograniczeń przez 

t M. S. Z. .jak  rów nież zred u k o w an ia  op ła t za wiza, 
w skazując n a  pow ażne s tra ty , jak ie  gospodarstw o 
nasze w sku tek  tych  ogran iczeń  i rep resy j ponosi. 
W  spraw ie  te j oświadczy się w najbliższych dn iach  
rów nież k rak o w sk a  Izba handlow a

KOMISJA KW ALIFIKACYJNA DLA URZĘDNI* 
KÓW PAŃSTW OW YCH. W  Dz. Ust. nr. 82 zatniesz* 
czone jest rozp ra d y  m in is trów  z 23 lipca. b. r. o ko* 
m isjach  kw alifikacy jnych  d la  urzędników  państw . 
Kom isje te  są  pow ołane do  w ydaw ania  opirtji o kwa* 
lifikacjach  urzędników  od XII do VI s topn ia  służ* 
fcowego, oraz do kw alifikacy jnych  osób, ubiegają* 
cych się o s ta n o w isk a  urzędnicze. U tw orzenie tych  
kom isój oznacza da lszy  postęp w ew olucji stosu.n* 
ków  urzędniczych, k tó re  do dn ia dzisiejszego nie 
Zostały osta tecznie nregulow ane. Celem wprowadzę* 
n ia  w  życie tego rozporządzenia, w ydało prez. rady  
m in. w yjaśn ien ia , k tó re  przy  u sta len iu  przez komi* 
się ogólnej oceny kw alifikacy j m a ją  zapobiec nieró* 
w nom iernem u tra k to w a n iu  urzędników . Ocenę po* 
dzielono n a  pięć sto p n i: nieodpow iednio, dostatecz* 
nie, dobrze, bardzo  dobrze i zakom icie. Ocena „zna* 
kom ita“ m a zastosow anie w tedy, gdy w yniki p racy  
kw alifikow anego p rzek racza ją  najw yższy stopień 
Wymagań i p rzy czy n ia ją  się w  znacznej m ierze do 
P odniesienia i ud o sk o n a len ia  ad m in is tra c ji pań* 
stwowej.

ZW IĄZEK IN TELIG EN CJI POLSKIEJ W  KRA,
KOWIE o tw iera  wgpdsy n a  nas tępu jące  k u rsy : Selł* 
cja k u ltu ra ln a : kiorsy języka, francuskiego, niższy 
t wyższy, języka w łoskiego i języka angielskiego. 
Kursy będą prow adzone pod k ie ru n k iem  pierwszo* 
rzędnych fachow ych s ił nauczycielskich . S ekcja e. 
honom iczno*społeezna: k u rsy  b u ch a lte rji i gorseciar* 
stw a, kiłirnkarstw a* ko ronkarstw a, k ro ju  i szycia, 
°t'az m odn iarstw a. W pisy  p rzy jm uje B iuro Związku 
In teligencji po lsk iej codziennie (oprócz św iąt) od 
Sodz. 5—7 w ieczorem  ul. Sm oleńska 9, i „M uzeum 
I*rzemv9łowe“.

SZKOŁA DZIENNIKARSKA PRZY W . W. P. W  
W a r s z a w i e  S zkoła dziennikarsko*publicystycizna 
Przy W olnej W szechnicy  Polskiej rozpoczyna now y 
rok szkolny. W  szkole w yk łada szereg w ybitnych  sił, 
jak  pu łkow nik  Józef D ąbrow ski (Grubieć), prof. d r 
Tadeusz H iłarow icz, Cezary le lle n ta , w icedyrek tor 
"rzędu  em igracyjnego, prof. L udw ik Kulczycki, d r  
K. k o n iń sk i, prof. u n iw . w arsz. d r  Rygiel, prof. uniw . 
)varsz. S tan . Szober, Józef W ascw skl, W. W olert 
|  in. Zapisy p rzy jm u je  d y rek c ja  szkoły (ul. Śniadec* 
Kich 8). x

2  MĘTÓW W IELKOM IEJSKICH. W  dn iu  w czoraj, 
zostało p rzy trzym anych  k ilk a  ko b ie t lekkich

byezajów, k tó re  w łóczyły się po u licach  m iasta . 
^ a r e s z t o w a n i a .  L ucjan  M atw iński, la t 34, zo*

a ł p rzy trzym any  ja k o  podejrzany  o k radzież go*

sial konsulowi w yrazy współczucia. Również wo­
jewoda Gałecki i starosta w Bielsku wyrazili kon­
sulowi serdeczne współczucie, i

Na zarządzenie ministra Dr. Kiernika*.mają być 
podjęte energiczne represje. Gminy, na których 
terytoriach podobne napady powtarzają się, będą 
pociągane do surowej odpowiedzialności.

Istotnie, najwyższy czas już po temu, by raz
wreszcie położyć kres tym anormalnym stosun­
kom, urągającym najprymitywniejszym pojęciom 
o bezpieczeństwie publicznem.

tów ki w kwocie 2,500.000 m kp. z k ieszeni m arynar*  
k i n a  szkodę S tefana W ilkoszewskiego.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Zofja G ertlerow a, zam. 
przy ul. św. M arka 1. 21, doniosła tu , że w  czasie* 
gdy w yjachała z m ieszkan ia  n a  przeciąg  2 tygodni, 
skradziono ze zam kniętego m ieszkania , do którego 
spraw ca dosta ł się zapom ocą dobranego klucza lub  
w ytrycha, znaczną ilość garderoby, m iędzy k tó rą  
było fu tro  selskinow e z kołnierzem  bronzow ym , 10 
m. m a te rji n a  płaszcz, k ilk a  m etrów  płótna, ogólnej 
w artości k ilkudziesięciu  m iljonów  m kp. S praw ca po 
dokonaniu  kradzieży  m ieszkanie to  zam knął z po* 
w rotem  tak , że gdy G ertlerow a pow róciła do dom u 
w pierw szej chw ili n ie  zauw ażyła kradzieży.

KREW KI PORUCZNIK. W czoraj nocą przyprowa* 
dził posterunkow y policji n a  pogotowie ra tunkow e 
n ie jak ą  K azim ierę Zwiierciakównę, służącą u  poruca* 
n ik a  W. I ’. Sękow skiego, k tó rą  tenże do tk liw ie pobił 
za pew ną nieuw agę przy  dziecku. O fiarę krew kości 
poruczn ika opatrzy ło  Pogotowie.

WYPADEK PRZY PRACY. Dziś ran o  w pad ł do 
k an a łu  robotnik, M ar jam Kędzdor. K ędziora dotkliw ie 
potłuczonego przewiozło Pogotowie po opatrzen iu  n a  
oddział ch irurg iczny .

„OBŁĘD" W  „BAGATELI". Dziś (poniedziałek). Po 
raz  czw arty  gramy będzie ,.Obłęd“K. More, sz tuka  
psychologiczna, u ję ta  z tem  czuciem sceny, jak ie  
ch a rak te ry zu je  naógół p isarzy  francusk ich , a  którego 
n ie zastąp ią  żadne inne w alory. W  „B agateli" „O* 
błęd" grany jest w prost koncertow o, ca ła  p ra sa  kra* 
kow ska stw ierdza to  jednogłośnie. P P . G rabow ska, 
Stępow ska, H ellen, Sosnowski (reżyser), F renk ie l 
i M olina s ą  na każdom  przedstaw ien iu  gorąco oklas* 
k iw an i przez rozentuzjazm ow aną publiczność.

„Oblęd“ w ypełni re p e r tu a r  „B agateli" do d n ia  6 
października.

„W ICEK I WACEK" W  „BAGATELI". W  próbach 
pod k ie runk iem  reżysera, p. Noskowskiego, dow* 
cipna, pełna słonecznego hum oru  kom edja Frzybyl* 
skiego p. t. „W icek i W acek" z udziałem  pp. K ólm an, 
Modzelewskiej, Szmagc*Andruszewskjej, Stępow skiej 
Romcwicz, Godlewskiego, P ię tru  szyńskiego, R a t sch* 
ki, Solarskiego, Szuberta, W esołowskiego, Zbuckiego.

Z M IEJSKIEGO TEATRU „OPERA I  OPERETKA" 
W  KRAKOWIE. „O statni w alc", m elodyjna opere tka  
O. S traussa , zyskuje z każdym  dn iem  w iększe po* 
wodzenie. Ogólnie podziw iana je st s ta ra n n a  i bogata 
w ystaw a, pom ysłowe ewolucje i tańce, oraz bogate 
kostjum y. W e w torek „O statni walc", a  we środę 
opera „Z am arłe Oczy", k tó ra  zyskała, ogólne uzna* 
nie publiczności i k ry tyk i.

NAJBLIŻSZYM KONCERTEM KRAK. BIURA 
KONC. E. BUJANSKI Z CYKLU „KONCERTÓW 
MISTRZOW SKICH" będzie we Czwartek 4 bm. „Wie*
czór Chopina" w w ykonan iu  naszego najznakom it* 
szego p ia n is ty  Ignacego F ried m an a, niezrów nanego
odtw órcy Chopina. W  niedzielę 7 bm. w ystąp i w 
K rakow ió po raz  p ierw szy słynny  „K w artet Szwa]* 
carsk i". Sprzedaż biletów  n a  powyższo dw ie arty* 
styczne sensacje rozpoczęła się już n J. Lipskiego, 
S ław kow ska 8.

N A D E S Ł A N E

H. FINK^SKŁAD* FUTER
i p racow n ia  ku śn ie rska  
Kraków, Rynek Gł. L. 12

poleca fu tra  damskie i męskie w wielkim wyborze,
ceny nader niskie. 5 2—4

„O sta tn i w a lc“ — o p e re tk a  w  3 ak tach  O. S tra u ssa  
I znow u przypom niały  nam  się dźw ięki wiedeń* 

skiego w alczyka, usuniętego osta tn io  z rep e rtu a ru  
przez kalm anow skie i leharow skie fox*trot‘y i  schi* 
my. Może o sta tn i w alc m is trza  walcowego W iedn ia  
O. S tra u ssa  m niej m a  w sobie barw y  i słodyczy me* 
lodji, n iż inne, znane nam  w alce straussow skie. nie 
m niej jed n ak  i tym  razem  podbił słuchaczy  sw ą 

] lekkością, a  rów nocześnie kunsztow nością budow y. 
P odkreślić zw łaszcza należy  b arw n ą  instrum enta*  
cję p aru , k tó ra  przedow szystkiem  przyczyn iła  się 
do tego, iż onegdajsza. p rem jera  „O statniego w alca" 
m ile u d erza ła  ucho licznych słuchaczy. Jeśli n ad to  
doda się in te resu jące  tło  akcji, p rzep la tane melodra* 
m atycznem i scenam i, niż dziwnego iż  ak tu  po akcie 
słuchało  się z zainteresow aniom .
D yrekcja operetk i uczyn iła  w szystko, aby  zwiększyć 

powodzenie „nowości" i to  p rzez doborowe, efekto* 
wne ram y  i doskonałą  obsadę. Gra poszczególnych 
w ykonaw ców  s ta ła  n a  odpow iednim  poziom ie i  u* 
św ie tn ia la  całość.

Z nowo pozyskanych s ił zaprezentow ali nam  się: 
p. S zym ulska: śp iew aczka o m iłym , barw nym  so* 

! p ran ie , oraz a r ty s tk a  o w ielkiej k u ltu rze  scenicznej— 
] i pełen  h u m o ru  i szczerej w erw y p. L. Sem poliński, 

z daw nie j n am  znanych  w ita liśm y: p. Z im ajer, Ka* 
rasińsk iego , O strow skiego i  in . G ościnnie ubaw ił pu* 
bliczność szczerym  sw ym  hum orem  p. Zbucki.

O rk iestra , m im o pew ne n iedom agan ia  w  tem pie, 
odpow iedziała zadaniu . B a tu tę  dzierżył p. Szczepań* 
ski, k tórem u należy  się uznan ie  za przygotow anie 
scen ensem blowych. W iLled.

Wiadomości gospodarcze
TOWARZYSTWO „POLZBYT" w  C harb in ie (u lica

F iń sk a  6) wizywa polskich przem ysłow ców  o  nad* 
sv lan ie  wzorów celem um ieszczenia n a  w ystaw ie.

NOWY BANK W  KATOWICACH. Z dn iem  1 paź*
dzierrtika rozpoczął w Ka lew icach czynności banko* 
we nowo u tw orzona ins+ytneja pod firm ą: „Między* 
narodow y B ank H andl; vy Ś. A.“. W  sk ład  R ady 
N adzorczej w chodzą: lir. Jan  Jerzy O ppersdorf, inż. 
d r  A lbinow ski, ks. P aw eł Sapieha, d r  Karo! Mażew* 
ski i S tan is ław  K w -rreich. S k ład  dy rekcy jny  b an k u  
je st n as tęp u jący : Dr i. K rieger, Dr I. S tieglitz , I. 
K om reich , jako  dyrek to row ie; Dr S. Sch iller i  R. 
M uller jako  prokurenci.

NOWE STAW KI OPŁAT STEMPLOWYCH. W  
diniu 1 październ ika  1923 r. w chodzi w  życic rozpo* 
rządzenie M in istra  S karbu  z dn ia  15 w rześn ia 1923. 
(Dz. U. R. P. N r. 93 poz. 744), podw yższające cztero* 
k ro tn ie  obow iązujące do tychczas od 1 lipca  1923 r. 
s taw k i op ła t od podań, załączn ików  i św iadectw  u* 
rzędow ych, od pełnom ocnictw , dokum entów  przewo* 
zowych, w yciągów  z k s ią g  m e try k a ln y ch  o raz s ta łe  
oo ła ty  stem plow e w ym ienione w  a rt. 9 ustaiwy z 24 
m a rc a  1923. (Dz. U. R. P . N r. 44 poz. 296).

PRO JEKT UJEDNOSTAJNIENIA ŚW IADECTW  
POCHODZENIA. M iędzynarodow a Izba hand low a 
w P aryżu  w ypracow ała  p ro jek t u jed n o sta jn ien ia  
św iadectw  pochodzenie, k tó ry  zostan ie przedłożony 
konferencji genew skiej w  d n iu  15 październ ika. Od* 
dział w arszaw ski m iędzynarodow ej Izby handlow ej 
p rzesła ł w szystk im  Izbom handlowych w Polsce p ro . 
je k t ten  do zaopinjow ania.

CZTEROKROTNE PODW YŻSZENIE AKCYZY OD 
DROŻDŻY. U sta loną  op ła tę  akcyzow ą od drożdży 
p rasow anych  p rodukcji k rajow ej podnosi się n a  
podstaw ie rozporządzenia rad y  m in istrów  z kw oty  
5 tysięcy m k  n a  20 tys. m k od jednego k ilog ram a 
wagi, a od drożdży prasow anych, sprow adzanych 
z zagran icy  z kw oty  6 tys. n k p .  c a  24 tys. m kp. od 
jednego k ilo g ram a wagi. Rozporządzenie n in ie jsze 
wchodzi w życie z dniem  1 październ ika 1923 r. n a  
całym  obszarze R zplitej.

ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW W  PRZEMYŚLE 
GÓRNICZYM NA ŚLĄ3KU. P row adzone n a  G. Ślą* 
sku rokow an ia  przem ysłow ców  z robo tn ikam i w  
spraw ie u zy sk an ia  now ych v)arunków  p łacy  zostały 
zerw ane. P rzem ysłow cy bow iem  n ie zgodzili się n a  
w ypłacenie żądanego 50 prc dodatku  —  nie ofiaro* 
w ując żadnych  ze swej strony  w arunków . Robotnicy 
zw rócili się do  m in. p racy  z p rośbą o in terw encję . 
Poniew aż w analogicznej spraw ie w yjechał do Zagłę* 
b ia D ąbrow skiego delegat p. U lanow ski, m in. p racy  
zaw iadom iło go, aby po ukończeniu  swej m isji w  Za* 
głebiu w yjechał do Katowic,

KONFERENCJE CELNE W  RYDZE. Rozpoczęły 
sio w Rydze obrady konferencji celnej, m ającej n a  
ceiu uzgodnienie stanow isk  p ań s tw  bałtyck ich  n a  
przyszłych obradach , m ających  się odbyć w  Gene* 
wie. W  konferencji b io rą  udzia ł przedstaw iciele Pol* 
ski, Łotwy, E ston ji i F in lau d ji. N a konferencję wy* 
jeżdżą z ram ien ia  rządu  polskiego, jako  przedstaw i* 
ciel m in. spraw  zagr. i m in. skarbu , dy rek to r lwów* 
skiej dv rekcji celnej, p. d r  W ładysław  K asiński.

ROKOWANIA POLSKO.FINLANDZKIE. W  pierw* 
szych dn iach  październ ika  wznowiono będą rokowa* 
n ia  polsko*finlandzkie, p rzerw ane z powodu wyja* 
zdu podsekre tarza  s ta n u  w M. S. Z., p. Strassbur* 
gera do Genewy n a  zgrom adzenie Ligi Narodów. 
Delegaci fińscy pp. P rokope i M aiekonek przy* 
byw ają  dn ia  3 październ ika; poprzedzi ich przyjazd 
sek re tarz  delegacji p. A arim  W uorian .



Z  GOSPODARCZEGO ŻYCIA W ĘGIER. W edle wia* 
dom ości sfer handlow ych, m a S zw ajcarja  poczynić 
dalsze zakupy zboża na W ęgrzech. W  ty c h 'd n ia c h  
przybyć m a do B udapesztu , przedstaw iciel korporacji 
szw ajcarskich  celem sfinalizow ania umowy.

— W obec nadzw yczaj udanego zbioru fasoli, rnoż'* 
liw y będzie wywóz 80.000 cetnarów  m etrycznych. 
W ydano już zezwolenia n a  wywóz 700 wagonów fa= 
soli.

  S ta ty s ty k a  hand lu  zagranicznego W ęgier za
m iesiąc sie rp ień  w ykazuje passyw ność 7,000.000 zło* 
łych koron p rz y  przywozie tow arów  na sum ę 45.7 
m iljonów  koron złotych.

W  SPRA W IE TRAKTATU HANDLOWEGO RO* 
SYJSKCGCZESKOSŁOWACKIEGO. w  październiku 
rozpoczną się rokow an ia  m iedzy Czechosłowacją a 
Rosję, w spraw ie zaw arcia tra k ta tu  handlowego.

Z E  S P O R I I I
WISŁA— Ł. K. S. 1:0 11:0)

Zwycięstwom nad  Ł. K. S. uzyskała W isła zaslu* 
żony ty tu ł m istrza zachodniej Polski. Dla zdobycia 
m istrzostw a P o lsk i pozostaje jeszcze do rozegran ia 
m atch  z lw ow ską Pogonią, k tó ry  cyfrowo m ocnrm  
zw ycięstw em  nad  w arszaw ską P olonią (6:-l). uzyska* 
la w ubieg łą sobotę m istrzostw o w schodniej Polski.

~CRACOVIA I I  W ISŁA II  4 : 0.
Zawody m ało in teresu jące . P rzew aga Cracovji.

POLSKA—ESTONJA 4 :1 .
Po powrocie z F in lan d ji g ra ła  nasza  rep rezen tacja  

w .llew lu .zwyciężając w dużym  s to su n k u  bram ek.
WYNIKI WIEDEŃSKIE.

Wiedeń, 1 października. Sparta—Vienna 2:2 (1:2). 
Rapid—WAF 7:1 (2:1). Amatorzy — Slovan 3:0 (0:0). 
Waćker — Sportklub 0:0. Hakoah — Admira 1:1 (1:0). 
Simmcring — Herta 1:0 (1:0).

WYNIKI LONDYŃSKIE.
Londyn, 1 października. Arsenał — Birmingham 3:4. 

Aston Villa — Preston Nortii End 5:1. Blackbouruc Ro- 
w e rs— W est Bromwich Albion 4:0. Bolton Wande- 
rers — Totenham Horspur 3:1. Cardiff City — New Ca- 
stlć  United 1:0. Hudersfield Town — Ewerton 2:0. W est- 
ham — Middelsbrough 1:0. Nothingham Forest — Nots 
Cunty 1:0. Sunderland— Manchester City 5:0. Liwer- 
pool — Bournley 1:0.

ROZMAITOŚCI
REFORMA NAZW ISK W  ROSJI. „P raw da" za* 

mieszczą, a r ty k u ł, dom agający się reform y nazw isk, 
używ anych pow szechnie w Rosji. W edług tego ar* 
ty k u lu  używ anie zw ykłych nazw isk  rosyjskich , jąk : 
Iw anow , P ietrow , czy Sidorow, je s t pozbawione sen* 
su. Należy przyjm ow ać nazw isa  zw iązane ze spra* 
w am i konkretnem j lub zdarzeniam i, podczas k tórych  
człowiek w ykazał swe najlepsze lub  najgorsze cechy, 
•lako arg u m en t d la  uzasadn ien ia  swych poglądów, 
au to r  p rzy tacza naśladow ania, godny p rzyk ład  nie*

jak iego  Józefa W arejkisa.- k tó ry  jako  współpraco* 
w nik  tram w ajów  m iejskich  w B aku. o trzym ał w u? 
znaniu  zasług nazw isko T ram w ajk isa  (!)

DOW CIP G. B. S. Z nakom ity, znany  z ironiezriego 
dowcipu Goorge B ernard  S haw  __ popularn ie na* 
zw any w A nglji G. B. S. — w to k u  wycieczki do 
Anglji północnej, zm uszony był jechać, m iędzy in= 
nem i, lin ją  lokalnej kolejk i podjazdow ej. P o  dłuż* 
szem, d arem nem  oczekiw aniu pociągu n a  dw orcu 
stacji, w ięcej n iż  skrom nym , Shaw  u d a ł się do na* 
czeln ika stacji. „Czy je s t tu  cm entarz w okolicy?", 
zapytał. „N iem a11, b rzm iała  odpowiedź. „Cóż w  tak im  
razie robicie z ludźm i, k tórych  śm ierć zaskoczy w o* 
czekiw aniu ' pociągu?11

R E P E R T U A R
TEATR MIEJSKI (początek o godzinie 7Va)

P oniedziałek: „O k n a '.
W torek : „Złoty w iek rycerstw a".

BAGATELA (początek o godzinie 8-mei)
P oniedziałek : „Obłęd11.
W torek : „Obłęd11.

O P E R  ** ' O P E R E T K A  (początek o g. 7Va)
P oniedziałek: „O statn i w alc11.
W torek: „O statni w alc1'.

STA RY TEATR (początek o godzinie 8-mej)
W e czw artek  i  hm.: W ieczór C hopina z J. Fricd* 

m anem .
W  niedzielę 7 bm .: K w arte t Szw ajcarski.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

PICCADILLY
Każdegobezwzględnie wyuczę 

buchalterji i bilansowania 
listownie.

W
Magazyn obuwia

Kraków, Karmelicka 9 vis a vis Bagateli.
Znane powszechnie ze swej dobroci 1 elegancji Obuwio 
męskie, damskie i dziecinne krajowe 1 zagraniczne 

w najnowszych fasonach. 97 2-4
Wielki wybór obuwia lu k su so w e g o  na sezon obecny.

Zgłoszenia: 17 2 - 3

Kursa handlowe Zimowskiego
Kraków, ul. Tenczyńska 2. Żądać prospektów.

Reklama dźwignią handlu!

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W E  LW O W IE

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
ML. F L O R J A Ń S K A  32  .

BANK DEWIZOWY
ZAKŁAD CENTRALNY WE LWOWIE

O DDZIAŁY:
Bydgoszcz, Częstochowa, Gdańsk, 
Krosno, Kołomyja, Lublin, Tarnów, 
Warszawa, Zakopane, Cieszyn, Gdynia

Kapitał akcyjny:

Mkp. 1,050.000.000
Fundusz rezerwowy: 201-3

Mkp. 2,626.000.000
%

R ach u n e k  żyrowy w P. K. K. P. 
R a ch u n e k  czekow y w  P. K. O. Nr. 141.244. 

Telefony Nr. 350, 1174, 2237, 106, 4062, 4063. 
A d re s  telegraficzny: „ Z IE M B A N K "

4 A  A  A  A  A .

Potrzeba

chłopców 
i kobiet

do roznoszenia gazet.
Zgłaszać się w Admini­
stracji „ Kuriera Wieczor­
nego11, Dunajewskiego 5.

g g s o a a a B a D a D D D a a g i

■ Skład płócien krajowych ł
i zagranicznych

Bielizny gotowej męskiej, damskiej I dziecięce]
Dymki, drelichy, ręczniki, szyrtyngi i płótna 
na prześcieradła, oraz wielki wybór kołder 

dó wypraw ślubnych stale na składzie

poleca firma is  1—3
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[j Marja KULINOWSKA g
■  Kraków , ul. S ła w k o w sk a  L. 13. g

■ ■
PI!
w Krakowie, ulica Zwierzyniecka.

Wytwórnia trumien metalowych. Polecam różne fasony tru­
mien metalowych z dekoracją lub bez dekoracji. Posiadam 
na składzie wielki wybór trumien, metalowych oraz nagrobków 
metalowych. Pozatem wielką Ilość naczyń kuchennych dla 
gospodarstwa domowego. — Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Projekta i kosztorysy wykonuję bezpłatnie. 98 2-4 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Ig
■ ■ ■  Wyroby skórkowe. Lustra. Karty do gry. Szachy, ■ ■ ■
■  szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wizytowe, J 
5  zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. —  Poleca: !

Skład  pap ieru  I galan terji

M IC H A Ł  S ŁO M IA N Y ,
■ ■ ■  KRAKÓW, UL. SŁAW KOW SKA 24. 86 3-4 ■ ■ ■

i . : . . . . . . . . . . . . . . . . . . . * . . . . . . . . . . : . !
D L A  PA N Ó W , t s ^ i n o ś ^ l D L A  P A N Ó W .

S z lif ie rn ia  b rz y te w  o ra z  w ie lk i w y b ó r  
b rz y te w , s c y z o ry k ó w  i  m a s z y n e k  d o  

w ło só w  n a  s k ła d z ie  85 3-6

["MYSZKOWSKI, Kraków, Dietlowska 46.
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